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po mk. 1Q za wyraz, > 
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odpowiada. 


tedakcjs 1! administracje 
złówna mieści się nod 
Nr. 4 przy ul. Piłsud- 


skiego w Sosnowcu 


Czwartek 13 Października 1921 r. 


Będzin. Małachowskiego 9, Telefon 84 


= 


Na G. Slasku ten. 50. 


'ziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Teiefon 73. 


Rok XIL. 


Adree jla listów i depesz 
ISKRA", Sosnowiec. 
zam—zm0 
| Prenumerata wynosi: 


Z odnoszeniem miesięcznie 


nk. 200. 


SIA SPS 
< przesyłką pocztowa 
mk. 250 miesięcznie 

I ziemi 
W Bę 
dzinie, w Dąbrowie i w 
Szopienicach na G. 
Slasku. 


Oddziały własne: 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


Sprzedaż konkursowa K. 15 


149 samochodów 


znajdujących się we Lwowie, będą sprzedane z prze- 
targu przez Oddział Likwidacji Demobiln Wojskowego 
przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu. 
Szczegóły patrz 
« b 
„DEMOBIL* zeszyt 5-ty. 
Oferty składać nie w Oddziale 
zyturze „Demat' 
nika 192! r. Przetarg ustny odbędzie się we Lwowie. 
Informacji udziela Lwowska Ekspozytura „Demat“. 


za z 
d el 
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TEATR CORSO w Będzinie 


W piątek dnia 14 b. m. 


TCRO JEDEN WIELKI WIECZOR ARTISTICI 


z udziałem artystów warsz. teatrów: 


J. ZIELIŃSKIEJ, 'BL. ORSZAŃSKIEJ, M. KOR- 
CZAKA, AL. GÓRSKIEGO i K. ZIELIŃSKIEGO. 


Część koncertowa i operetka w jednym axcie 
„JA CHCĘ SPAĆ W ŁÓŻKU“ Arturi Tura 
Bilety wcześ. nabywać można w filji Iskry w Będzinie-—Początek o g. 8.30. 
 Iozenococazooccaczozccanacoaaococacaasaozonacoa 


KKODZOWKÓGOKOHEOGNEGJGE 


Od poniedziałku 11 pazdziernika. 
serja Il-ga 


RYCERZE ZŁOTEGO MIECZA 


wstrząsający dramat w 6-ciu częściach 
SE E a A a a 1 WOTTTKCS TY S SEa A S 


„Demat” Warszawa, lecz w E ksp o- 
Lwów, Wałowa 9 do dnia 18 psździer” 


| PSPADCTCHR aaznaaali] 


Nad program! 


„NIEUDANA KOMBINACJA” Farsa w 2 częś. 
R NKREFEFEEEEKECEECNKK 


Od 11-go do 17-go października. 


„Talizmón Miłości” 


Arcydzieło filmowe w 6 aktach z MILĄ -dela 
SHAPPELLE w roli głównej. 


800 0290 0200007 DT ZOSC109800200898 58 50 


ESGEGSWEA 


Dła dzieci dozwolony. 
Od środy 12 do 16 Pażdziernika. 


„Tarzan“ 


(Nowa misja Tarzana.) 
najwybitniejszy film amerykański w 6 częściach, ilustrujący 
dalsze dzieje słynnego na cały świat TARZANA na malo” 
wniczym tle zapełniony-h dzikiemi zwierzętami dżungli. 


"00000 twróROGÓG *600653364658 


„Bulermo 


powrócił 


peee nA OOO OOOOEGOO 


sev0456906000880 P aT T A 


powrócił 
Przyjmuje od 5-ej 
Sosnowiec, 


o 7-ej wiecz. 


Targowa 8. 


Eag 
f 


Dr. K. Grodziński 


b. lekarz szpitalą chorób we- 
nerycznych i pe As 
Choroby weneryczne,s 
ne, i aż piej srdrdczi 


Przyjmuje od If —]1 i od 6—8: 
Panie od 5—6 po poł. 
Sosnowiec, Kowalska ź, m. 7 (II piętro) 


LODZ A 


Powrócił 


-Doktór K. TROPPAUER 


Choroby skórne, włosów, 
weneryczne, kosmetyka 
liek, badania mikroskop. 
Przyjmuje od 10 — 12 r. iod 
5—7 w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie- 
go5 parter, Il wejście z Targowej 


Nie wolno, 


nie dolno! 


Echa wiecu urzędników państwowych. 


- 


W numerze. wtorkowym 
zamieściliśmy  sprawozda- 
nie z wiecu niedzielnego 
urzędników państwowych. 
Sprawozdanie to nie jest 
dokładne, gdyż opuściliś- 
my w nim rezolucję, jako 
że rezolucja ta, powzięta 
pod wrażeniem chwili, za- 
paść nie powinna w takiej 


formie, w jakiej ją uchwa- 
lono. 
Wiecowi przewodniczył 


sędzia dr. Pawełek, który, 
jak słyszeliśmy, prywatnie, 
po zebraniu wyrażał swe 
niezadowolenie z przebie- 
gu wiecu w formie dość 
ostrej. 

Urzędnicy państwowi są 
i muszą być wykonawcami 
rożporządzeń rządu i słu- 
gami społeczeństwa. Rzą- 
dy zmieniają się, jak u nas, 
zaczęsto nawet. Rządzili 
socjaliści, endecy, kudow- 
cy, bezpartyjni, lecz, mimo 
zmian w rządzie, urzędni- 
cy pozostawali i pozostają 
na swych stanowiskach. 
Muszą więc być bezpartyj- 
ni, w przeciwnym. bowiem 
razie należałoby ich wszy- 
stkich zmieniać lub wyda- 
lać przy każdorazowej zmia- 
nie rządu. 

O tym wszystkim zapo- 
mnieli pp. urzędnicy i pod 
wpływem namiętnego wy- 
stąpienia delegata krakow- 
skiego p. Kopytkowskiego 
oraz przy milczącej apro- 
bacie prezydjum dopuścili 
się niesłychanego wprost 
nietaktu, pozwalając sobie 
krytykować w sposób nie- 
praktykowany rządy p. Wi- 


Sosnowiec, 13 października. 


tosa i wysławiać nowe rzą- 
dy p. Ponikowskiego. 

I my nie byliśmy zachwy - 
ceni rządami p. Witosa i 
radziliśmy mu ustąpić miej- 
sca bardziej powołanym do 
tego ludziom. Cała prasa 
polska wita też nowy rząd, 
ufając, że ten wywiedzie 
nas z witosowych manow- 
ców. Ale nie możemy ani 
na chwilę dopuścić, by u- 
rzędnicy, publicznie i to w 
charakterze urzędników, 
pozwalali sobie na krytykę 
jednego lub wychwalanie 
innego. To jest rzeczą nie- 
dopuszczalną i powtórzyć 
się więcej nie powinno. 

Ból, troska i gorycz po* 
dyktowały urzędnikom re- 
zolucję, bo położenie ich 
istotnie jest rozpaczliwe. 
Zawiele, by umrzeć, zama- 
ło mają, by żyć. To też 
nie tylko urzędnicy, ale ca- 
łe społeczeństwo woła gło- 
śno do rządu, by w pierw- 
szym rzędzie zajął się do- 
lą, a raczej nędzą urzędni- 
czą. Jesteśmy pewni, że 


rząd liczyć się z tym musi. 


i że urzędnicy wreszcie o- 


trzymają godziwą za swą 


Tajne układy poza 


Genewą. 
„New York Herald" donosi, 


że poza Genewą odbywają się 
w obecnej chwili pełne sensa- 
cyjnego znaczenia tajne układy 
w sprawie górnośląskiej. 


pracę zapłatę. Ale niechże, 
na miły Bóg, choćby przez 
wzgląd na swą przyszłość, 
nie pozwalają sobie na 
krytykę swej zwierzchności, 
boć fortuna variabilis: a 
nuż Witos stanie znów na 
czele rządu L.. 

W naszych stosunkach 
wszystko możliwe. 

(r.) 


kronika polityczna. 


(Z pism i telegramów wczo- 
rajszych.) 
— Rządy grecki i turecki 


zwrócą się do jednego z mo- 
carstw z propozycją pośred- 
nictwa. Nie jest wykluczone, że 
mocarstwem tym będą Włochy. 


— W najbliższych dniach na 
Górny Sląsk przybywa dr. Tor- 
ley Dewel prezes międzynaro- 
dowego instytutu rozjemczego 
w Haadze. 


- Dnia 15 b. m. przyjeżdża 
do Warszawy reprezentacja 
wolnego m. Gdańska z prezy- 
dentem Sahmem na czeie, dla 
podpisania układu polsko-gdań- 
skiego. 


— W Monachjum  areszto- 
wano szereg przywódców ru- 
chu komunistycznego na Gór- 
nym Sląsku. Na zasadzie zna- 
lezionych dokumentów stwier- 
dzono, żć na listopad planowa- 
ne było zorganizowanie nowe- 
go putschu na G. Słąsku, któ- 
ryby ułatwił działalność nacjo- 
nalistów. 


— Posłowie komunistyczni 


-w Gdańsku Rahm i Schimmer 


skazani zostali na rok twierdzy. 


Konwencja Polski 
z Rumunją. 


W „Dzienniku Ustaw" ogło- 
szono ustawę w sprawie raty- 


*fikacji konwencji między Rze- 


czypospolitą Polską a Króle: 
stwem Rumunji, podp:sanej w 
Bukareszcie dnia 3 marca 1921 
roku. 


prawy G. Sląska. 


Veto Anglji. 


Ostatnie wiadomości stwier- 
dzają, że Angja założyła swe 
veto przeciw przyznaniu Polsce 
Katowic i Królewskiej Huty. 


T 


Głos polaków 
.na Górnym Sląsku. 


„Journal de Geneve“ ogłasza 
wywiad swego współpracow- 
nika z polskimi delegatami 
górnośląskimi. Współpracownik 
„journala“ zaznacza, że był 
uderzony  jednomyślnością i 
szczerością, z jaką delegaci 
polscy wyrazili swe pragnienie 
przyłączenia do Polski jej da- 
wnych prowincji G. Śląska. 
Delegaci polscy rozwodzili się 
nad niezliczonymi krzywdami 
w dziedzinie życia narodowego, 
społecznego, ekonomicznego i 
kulturalnego, których ` dozna- 
wała ludność polska na G. Slą- 
sku i które dziś jeszcze grożą 
jej w razie powrotu panowania 
niemców. Jedynie uwolnienie 
ludu polskiego na G. Sląsku 
będzie mogłe, zdaniem delega- 
tów, zapewnić tam normalną 
pracę w kopalniach i przemyśle. 


Zabrskie woła o przy- 
łączenie do Polski. 


Zarządy gmin pow. zabr- 
skiego wystosowały do rady 
ligi narodów protest, w którym 


- żądają przyłaczenia do Polski 


i protestują przeciwko ewentu" 
alnemu przyłączeniu pow. zabr- 
skiego oraz terenów, objętych 
linją Korfantego do Niemiec. 
Polacy zabrscy stwierdzają, że 
nigdy nie uznają decyzji, któ- 
raby ich pozostawiła przy 
Niemczech. 

Niemcy wytężają 

wszystkie siły. 

Niemcy, pragnąc wywrzeć 
nacisk na ligę narodów, rozwi- 
nęli ostatnimi dniami w Gene- 
wie gorączkową działalność. 
Oprócz delegatów, których na- 
zwiska wymieniliśmy ostatnio, 
przybył jeszcze do Genewy w 
ubiegłym tygodniu szereg oso- 
bistości niemieckich, między in. 
przewodniczący związku wła- 
ścicieli hut i kopalni na G. Slą- 
sku, Willer, sekretarz tegoż 
związku Thomalla, oraz przed- 
stawicielstwo związku gòrni- 
ków niemieckich na G. Sląsku. 
Ogółem przybyło do Genewy 
15 niemców, między nimi 3 po- 
słów do Reichstagu i | poseł 
do pruskiego Landtagu. 


Hakata terroryzuje 
polaków. 


Z zachodnich powiatów G. 
Sląska nadchodzą niepokojące 


NY "AE. 


wiadomości o nowym terorze 
band selbstschutzu wobec lud- 
ności polskiej, zwłaszcza wo- 
bec wracających uchodźców. 
Gwałty i prześladowania mia- 
ły głównie miejsce w powia- 
tach racibóskim, prudnickim, 


kozielskim, opolskim, kluczbor- 


skim, a także w Gliwicach. Po- 
wracający uchodźcy są napa- 


stowani po drogach przez człon- 
ków selbstschutzu; zdarzają się 
również napady na mieszkania 
uchodźców przy użyciu grana 
tów ręcznych. Naczelna rada 
ludowa poczyniła stanowcze 
kroki w tej sprawie u niemiec- 
kiego wydziału oraz w- komisji 
międzysojuszniczej. 


Co się dzieje w Niemczech? 


Niezależni odmawia- 
ją udziału w rządzie. 
Berlin, 12. pażdziernika. 


Partja niezależnych socjali- 
stów "odmówiła ostatecziie 
wzięcia uaziału w rządzie koa- 
licyjnym. piśmie do zarzą- 
du partji socjal demokratycz- 
nej zarząd stronnictwa nieza- 
leżnych oświadcza, że udział 
jego w rządzie jest niemożli- 
wy, ponieważ 3 partje koali- 
cyjne wypowiedziały się za roz- 
szerzeniem koalicji rządowej w 
kierunku pracowicowym. Jed- 
nakże partja socjalistów nieza- 
leżnych oznajmia, że zachowa 


wobec nowego rządu przyja- 


zną neutralność. 
Dr. Wirth grozi 
ustąpieniem. 
Berlin, 12 października. 


Duże wrażenie wywołało w 
berlińskich kołach urzędowych 
wczorajsze oświadczenie kan- 
clerza dr. Wirtha, rż w razie 
niepomyślnej decyzji w spra- 


wie G; Sląska ustąpi wraz z 
całym gabinetem. 
Ostatnie wiadomości, które 


tu nadeszły z Londynu, głoszą, 
iż między Francją a Anglją do- 
szło jakobv do zbliżenia się w 


sprawie G. Śląska. 


Sprawy rosyjskie. 


Sowdepja szuka-kontaktu 
z Ameryką. 
Prezydjum W.C K.W. posta- 


nowiło zamianować przedsta- 
wicielem pełnomocnym Rosji 
Sowieckiej przy amerykańskim 
komitecie pomocy p. Aleksan- 
dra Ejduka, a jego zastępcą— 
p. Johanna Palmera. 


Zubójstwo prezest 
czerezwyczajki. 


Konstantynopol, 12 październ. 


Robotnik Wołyniec wystrze- 
li} z rewolweru na bulwarze 
Mikołajewskim w  Odesie do 
prezesa miejscowej czerezwy- 
czajki, b. marynarza okrętu 
„Korniłow“, Paszczenki, kładąc 
go trupem na miejscu. Następ- 
nym wystrzałem Wołyniec ode- 
brał sobie życie. 


Powódź w Petersburgu. 


Helsingfors, 12 października. 


Długotrwała burza dokonała 
w Petersburgu licznych spusto- 


. za granicą. 


szeń, woda podniosła się na 
.5 stóp. Ulice zalane są wodą, 
niektóre domy zawaliły się. Są 
ofiary w ludziach. 


Zjazd uczonych rosyjskich 
w Pradze. 
Praga, 12 października. 


W dniu 10 bm. otwarto uro- 
czyście zjazd przeastawicieli 
rosyjskich grup akademickich 
Mowy wygłosili : 
rektor uniwersytetu w Pradze 
i wice-minister spraw zagrani- 
cznych, dr. Girsa. 


Chłopi rosyjscy 
aprowidują się... 


Moskwa, 12 pażdziernika. 


Na kolejach moskiewskich 
coraz częstsze są wypadki wy- 
kolejania pociągów aprowiza- 
cyjnych. Dochodzenia władz 
ustaliły, że wykolejenia te po- 
wodują chłopi, którzy rabują i 
rozbijają pociągi aprowizacyjne. 


p mako jeg” W 2 męw 


Cziczerin zachwiany. 


Wedle wiarygodnych wiado- 
mości z Moskwy stanowisko 
Cziczerina, komisarza dla spraw 
zagranicznych, staje się z każ- 
dym dniem słabsze. Jest on 
już tylko jednym z niewielu 
chrześcjan, zajmujących kie- 


- Rocz 


Dzień 8 pażdziernika jest wie- 
kopomny w historji Polski i 
całej Europy Zachodniej; w 
tym bowiem dniu po strasz- 
nym boju chocimskim między 
Polską a Turcją stanął układ 
pokojowy i turcy cofnęli się 
do swoich granic. 

Akurat 300 lat temu w sier- 
pniu tak, jak w sierpniu roku 
ubiegłego, groza padła na całą 
Rzeczpospolitą. 

Po klęsce cecorskiej jeszcze 
Polska nie odetchnęła z prze- 
rażenia, jeszcze rany się nie 
zaleczyły, a oczy z łez nie 
oschły, gdy rycerstwo polskie 
musiało znów siadać na koń i 
bronić nie tylko własnej ojczy- 
zny, ale i wszystkich pobra- 
tymczych ludów Zachodu. 
-Od wschodu bowiem ciągnął 
w olbrzymiej potędze nieprze- 
jednany wróg chrześcjaństwa: 
szły niezliczone masy wyznaw 
ców Allaha, turków i tatarów, 
by wypielęgnowany w ich du- 
szach wschodni ideał despoty- 
zmu narzucić: całemu światu. 


Zupełnie, jak rok temu, w 
odmiennych tylko cokolwiek 
szatach... 


A przeciw tej masie ciągnę- 
ły nieliczne pułki polskie. 

Imć pan Jan Karol Chodkie- 
wicz, naczelny wódz i hetman 
wielki litewski prowadził trzy 
tysiące ośmset ludzi; imć pan 
Stanisław Lubomirski, naten- 
czas hetman polny 3450 ludzi, 
imć pan Mikołaj Zenowicz; ka- 
sztelan połocki 1750 ludzi, a 
dalej Piotr Opaliński — kaszte- 
lan poznański, Stanisław Żóra- 
wiński-bełski, Aleksander Sa- 
pieha — starosta orszański, Mi- 

. kołaj Sieniawski — krajczy ko- 
ronny i kilku jeszcze wiernych 
ojczyźnie synów wiodło nieli- 
czne zastępy. Przybył i króle- 
wicz Władysław, przyszli i 
wierni kozacy pod wodzą he- 
tmana Sahajdacznego—ogółem 


siła około 70.000 ludzi. 
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Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
167. 


— Tak, panie, Zobowiązanie, 
którego dotąd nie dopełniła. 
Lecz ja dotrzymam słowa... 
Udzieliłam jej na to rok czasu. 
Skoro ostatni dzień tego termi- 
nu upłynie, wniosę skargę do 
prokuratora i uwięzić ją każę. 

iem, że przebywa w Paryżu 
u jednej `z pierwszorzędnych 
modniarek, Policja prędko ją 
odnajdzie. Jest to łotrzyca na- 
der niebezpieczna... Powiodła 
ona na zgubę młodego, uczci- 
wego chłopca, znagłając go do 
sfałszowania weksli. 

— Mówisz zapewno pani o 
panu Dechemin, nieprawdaż? — 
przerwał Owidjusz. 

— Tak, panie. 

— A zatym pozwół mi obja- 
śnić, że się mylisz. Pan Du- 
chemin żadnych weksli nie sfał- 
szował. Ta potwarz rzuconą 
nań została przez wierzyciela, 
zniecierpliwionego wyczekiwa- 
niem na odbiór pieniędzy. Wie- 
rzyciel ów jest już zaspokojo- 
nym. Lecz mówmy o pannie 
Amandzie Regamy. Dałaś jej 
pani zatym rok czasu? 


+ 


— Tak, panie, ulegając 
błaganiom. z 

— Czy uczyniła na piśmie 
zeznanie kradzieży, jaką speł- 
nił? 

— Tak, inaczej bowiem ka- 
załabym ją zaraz przyareszto- 
wać. Tym sposobem mam ją 
w ręku. Lecz co to wszystko 
pana obchodzić może? 

Wiele mnie obchodzi. 
Właśnie chcę panią prosić, abyś 
mi zwróciła to jej zeznanie. 

Pani Delion cofnęła się, pa- 
trząc z osłupieniem na mówią- 
cego. 

— Mamże do czynienia z 
warjatem? — zapytywała sie- 
bie. 

— Uspokój się pani — wy 
rzekł Soliveau, odgadując jej 
myśli. Proszę o zwrot tego pa- 
pieru, ponieważ mam prawo 
do tego. 

— Zkąd? jakim sposobem? 

— Chćę pani zapłacić. 
akto, przynosisz mi pan 
tysiąc franków za dług Aman- 
dy, z procentem przynależnym 
za rok czasu? 

— Dołączę procent do kapi- 
tału, jeśli pani sobie życzysz. 

— Właśnie... cheę tego. 

— Masz pani słuszność zu- 
pełną. Procent w takim razie, 
licząc po pięć od sta, wyniesie 
pięćdziesiąt franków. Wypłacę 


jej 


zatym pani 
franków. 
To mówiąc, dobył z pugilare- 
su bilet tysiącfrankowy, dołą- 
czył do tego dwa luidory i sztu- 
kę dziesięciofrankową, kładąc 
to wszystko przed nią na RE 


tysiąc pięćdziesiąt 


— A teraz — rzekł —. pro- 
szę o deklarację panny Aman- 
dy. 


— Natychmiast, panie. 

Tu pani Delion, napisawszy 
pokwitowanie z odbioru pie- 
niędzy, weszła do swego po- 
koju, gdzie z oszklonej szafki 
wyjęła papier podpisany przez 
byłą swą szwaczkę, brzmiący 
jak następuje” 

„Zeznaję niniejszym, iż przy- 
właszczyłam sobie dla spienię- 
żenia dwie sztuki koronek, 
wartości po pięćset franków 
każdą, będące własnością pani 
Delion. Zobowiązuję się zapła- 
cić za takowe sumę tysiąc 
franków wraz z procentem w 
ciągu roku, licząc od dnia dzi- 
siejszego, pod rygorem  ściga- 
nia mnie za popełniony wy- 
stępek. Jestem bardzo wdzięcz- 


ną pani Delion, że nie oddała 


mnie zaraz w ręce sprawiedli- 
wości, do czego miała wszelkie 
prawo.“ 
Tu następowała data i podpis. 
Przeczytawszy owo  niezwy* 
kłe zeznanie, Owidjusz scho- 
wał je do pugiłaresu, gdzie 


znajdowały się dwa weksle Du- 
chemin'a, a pożegnawszy panią 
Delion, wrócił do hotelu pod 
Łabędziem, zamówiwszy tam 
śniadanie na dwie osoby. Mia- 
ło ono być podanem punkt o 
jedenastej, w małym saloniku, 
gdzie obiadowali dria poprze- 
dniego. 

W oczekiwaniu na przyby- 
cie młodego urzędnika, zaczął 
przeglądać dzienniki. 

Z uderzeniem jedenastej uka- 
zał się Duchemin. 

— A cóż — zapytał Soliveau. 


-- zdobyłem co trzeba. 
Doskonałe! Miałeś pam 
wiele trudności? 

— Żadnych. Parę chwił po- 
szukiwania, ot wszystko... Oto 
oryginał deklaracji, złożonej 
przez matkę Fremy — mówił, 
dobywając z kieszeni papier. — 
Podpisanym on jest ręką mo- 
jege stryja, podczas gdy peł- 
nił obowiązki mera, óbok cze- 
go jest przyłożoną i pieczęć 
urzędu. 

Owidjusz, pochwyciwszy pa- 
pier, czytał pógłosem: 

„Ja, Małgorzata Fremy, mam- 
ka, zamieszkająca w Joigny, 
departamencie Yonne, zeznaję 
niniejszym przed merem Joigny 
panem Raulem Duchemin, ja- 
ko dziecię płci żeńskiej odda- 
nem mi zostało prżez matkę 
na wykarmienie w dniu 12-ym 


rownicze stanowisko w rządzie. 
sowieckim i jest coraz silniej 
podważany przez Radka Sobel- 
sohna i Litwinowa. W wyso- 
kim stopniu zaszkodziła Czi- 
czerinowi afera ze sfałszowa- 
nymi przez Mysłowskiego „do- 
kumentami*, która go skom- 
promitowała wobec towarzyszy. 


nica. 


Sosnowiec, 13 pażdziernika. 


Kraj miał wszystkie oczy 
zwrócone na garstkę tych bo- - 
haterów, prowadzonych przez | 


iii ć 


doświadczonego, steranego wie- 
kiem i bitwami hetmana, i z — 
lękiem pytał, zali. się oprą? 
Zupełnie, jak rok temu. 
Sześć tygodni wszelki ślad 
o nich zaginął. Otoczeni pod 
hocimem przez masy barba- 
rzyńskie z niezwykłym poświę- 
ceniem hardych dusz swoich, 
bili się, jak lwy za swoją cześć — 
rycerską, za swoje domy i ko- 
ścioły, za swoje żony i dzieci. 
A kraj cały z lękiem czekał. 
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Zupełnie, jak rok 
odrodzonej. Rzeczypospolitej 
Polskiej. : i 


A oto wyjątek z pamiętnika 
naocznego świadka: 
„4 września. Po południu o- 

krutny impet wypuścili turcy 

na kozaki i z dział i z rusznic; 
trwało to więcej, niż dwie go- 

dziny ustawicznie, bronili się - 
dziwnie mężnie kozacy, jeno 
że nazbyt im duszno było, o 
posiłek do imci pana hetmana 

posłali; zaraz im piechotę Ler- 
muuta i pana wojewody cheb 
mińskiego, księcia Zasławskie- 

go, pana Jelskiego i p. Rakow* 
skiego. Strzelali z janczarami; 
haniebnie napadł harcownik ku 
obydwom bramom naszym, w 
padł do nich ochotnik, i ciu 
wie sami nasi mężnie po kilka 4 

razy z pola aż w dąbrowy spę- _ 
dzali pogaństwo .. 


Trwała bez przestanku strzel- 
ba i ruszniczna i z dział kilka 
godzin dobrych; dym tylko w 
okrutnym okrzyku, jako z naj- 
większych pożarów mgłę w o- 
czach czynił, że imć p. hetman 
wielki z podziwieniem zeznał, 
że jako na nogi swoje pow” 
stał, tak dawno wojownikiem 
będąc, tak wielkiej strzelby nie 
słyszał“. i 

Zupełnie jak rok temu w: 
siłkiem tych poświęcającyc 
się dusz za ojczyznę ocalał: 


kwietnia 1862 roku. Po uw 
zieniu matki pomienioneg 
dziecka, Joanny Fortier, za | 
pełnioną zbrodnię, upoważr 
ną zostałam przez mera do « 
dania pomienionej dziewcz; 
do przytułku dla opuszczon; 
dzieci w Paryżu, co uczynił: 
w dnia 6-ym kwietnia 186 
roku. a 
Następujące wskazówki sł 
żyć mogą dt rozpoznania. 
samości dziecka, gdyby jeg 
matka lub ktoś z osób intere- 
sowanmych poznać i odebrać j 
pragnął. Też same wskazó! 
zapisanymi są w aktach pr: 
tułku. 
Przy dziecku 
były: 4 
- 1. Koszulka ze znakami J. 
2. Kaftanik. j 
3. Para pończoszek, 
4. Czepeczek. . 
5. Chustka wełniana. — 
6. Kołderka szydełkową 
botą. 


dołączonymi, 


AR: ZH 


3 Rzeczpospolita Polska, a z nią 
' reszta krajów Europy. 
I zupełnie, jak rok temu, ca- 


ły Zachód się cieszył z nasze- 


«a 


t 


go bohaterskiego zwycięstwa i 
bito w dzwony radośnie po ca- 
łym świecie cześć tryumfu orę* 
ża polskiego. + 


 ©ybory do kasy chorych 


Onegdaj późnym wieczorem 
dokonano ostatecznego obli- 
czenia głosów oddanych na 
listy wyborcze do zarządu ka- 
sy chorych w Sosnowcu. 

Na listę Nr, 1 (zjednoczenie 
zawodowe połskie) padło gło- 
sów 3566, zjednoczenie więc o- 
trzyma 8 mandatów. 

Na listę komunistów Nr. 2 
oddano głosów 15923, a więc 
komuniści otrzymają 37 man- 
datów. 

Lista robotników chrześcjań- 
skich Nr. 3 otrzymała głosów 
368, á więc ani jednego man- 
datu. 

Lista pracowników handlo- 
\ wych i przemysłowych Nr. 4 

otrzymała 1720 głosów, man; 
datów 3. 

Lista PPS. Nr. 5, 
5553, mandatów 12. 

Uprawnionych do głosowa” 
nia było 65141 osoba, oddano 
głosów 27803, z czego unie- 
ważniono 673. Do głosowania 
więc stanęło z górą 40 proc 

Lista pracodawców przeszła 
bez głosowania i wszyscy u- 
1aieszczeni na liście zostali wy- 
brani. 

Jak widzimy 
liczb, komuniści 


głosów 


z powyższych 
odnieśli przy 


Wielkie zwyciestwo komunistów. 


Sosnowiec, 13 pażdziernika. 


wyborach wielkie zwycięstwo: 
nie dzięki temu, by ich idea ! 
nauki miały tak wiele wy 
znawców, lecz wyłącznie dzię- 
ki doskonale zorganizowanej 
agitacji. 3 

Listę Nr. 2 wtykano wszyst- 
kim kto chciał i ktonie chciał, 
podczas gdy o inne listy wy: 
borcy nie mogli się doprosić, 

Najfatalniejszą bodaj jest po- 
raźka enperowców, (zjednocze - 
nie zawodowe), którzy mając 
swój organ i drukarnię, zupeł- 
nie zapomnieli o wyborach do 
kasy chorych, bo „Głos pra- 
cy“ musi w każdym numerze 
drukować łokciowe napaści na 
„Iskrę”. 

Czepiają się nas, jak rzep 
psiego ogona, ale za to nie po- 
trafią czy nie chcą uświado- 
mić swych czytelników, jak 
ważną placówką społeczną jest 
kasa chorych i jakie niebezpie- 
czeństwo jej grozi ze strony ko- 
munistów. 


Te 3 i pół tysiąca głosów, 
które oddano na l'stę Nr. I. 
zjednoczenie może  zawdzię- 


czać wyłącznie „lskrze“, która 
uderzyła na alarm i wzywała 
pracujących do głosowania. 


(r.). 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Edwarda. 
Jutro Kaliksta. 
Wsch. słońca 6m 8 
Zach. 5m 26 


Skasowanie ogonków. 
Nareszcie na stacji w Sosno- 
wcu zostały skasowane „ogon- 
ki“. Ludność miejscowa po 7 
latach nareszcie odetchnęła. 

Niemiecko-krzyżacki zwyczaj 
maltretowania ludności ogon- 
kami nie powinien być już ni- 
gdy u nas stosowany. celu 
ułatwienia wyjścia pasażerom 
z pociągów uruchomiono dwa 
pobudowane wyjścia przy gma- 
chu dworca kolejowego. Pod- 

|. ezas wykupywania biletów i w 
| kasach kolejowych, również ten 
barbarzyński zwyczaj został u- 
sunięty. 


Zebranie. W piątek, dnia 
14 b. m. o godzinie 6 wieczo- 
rem w lokalu własnym w Sos- 
nowcu odbędzie się zwykłe ty- 
godniowe zebranie członków 
narod. zjedn. ludowego. 


$; Wrogowie państwa i pol- 
skości. W ub. poniedziałek 
-~ pomiędzy innymi, sąd okręgo- 
|. wy w Sosnowcu rozpatrywał 
sprawę Fajwela Habermana, lat 
37 z Zawiercia, oskarżonego o 
to, że w sierpniu 1920 r. pod- 
' czas najazdu bolszewickiego, 
kiedy tłum robotników w Za- 
wierciu czytał obwieszczenie 
na kiosku, nawołujące do za- 
ciągania się do armji ochotni- 
czej, Haberman agitował prze- 
ciwko wstępowaniu do wojska 
polskiego i występował prze- 
ciwko rządowi. 

Zniecierpliwiony tłum chciał 
zlynczować zdrajcę, lecz 
obroniła go policja. 

Z powodu niestawienia się 
świadków sprawa została odro- 
czona. 

Drugą podobną sprawę Aro- 


0 


na Silbermana, oskarżonego o 
to, że przed plebiscytem na 
Górnym Śląsku w marcu r. b 
agitował pomiędzy mieszkań* 
cami Zawiercia, aby głosowali 
za niemcami, wyrażając się, 
że chybaby byli ostatnimi głup- 
cami, gdyby głosowali za Pol- 
ską. Oprócz tego wyrażał się 
ujemnie o rządzie. 

Po rozpoznaniu sprawy i zba- 
daniu świadków, wróg polsko- 
ści Silberman został skazany 
na | rok więzienia, 400 mk. o- 
płat sądowych i 1600 mk. ko- 


sztów sądowych. 


Występy artystów war- 
szawskich. Dziś wystąpi ze- 
spół znanych artystów scen 
warszawskich w teatrze polskim 
w Sosnowcu. W programie 
szkice (entina) numery solowe 
balet oraz jednoaktowa operet- 
ka Artura Tura „Ja chcę spać 
w łóżku“, przy udziale Zieliń- 
skiej, Orszańskiej, Korczaka, 
Ogórskiego i Zielińskiego. 

Nie wątpimy, że sala szczel- 
nie się zapełni, a artyści do- 
znają całkowitego powodzenia 


Z policji. Wobec skasowa- 
nia Í, II i V podkomisarjatów 
policji w Sosnowcu (Stary Sos- 
nowie, Sosnowiec, Dęblińska 
Nr. Il i stacja kolejowa) inte- 
resanci winni się zgłaszać do 
I komisarjatu w Sosnowcu przy 
ul. 3 maja. w domu kolejowym 
naprzeciwko wodotrysku. 


Rabunek. W piątek ubiegły 
wieczorem na mieszkańca Kro- 
mołowa Antoniego Cholewkę 
w Zawierciu na Argentynie 
napadł nieznany osobnik, w 
mundurze wojskowym. Napa- 
stnik skaleczył napadniętego 
nożem w głowę i bok a nastę- 
pnie odebrał mu skóry na po- 
deszwy wartości 4 tys. marek, 
poczym zbiegł. Sledztwo w toku. 


ZP. M. S. Zarząd Polskiej 
macierzy szkolnej w Dąbrowie 
zamierza urządzić szereg od- 
czytów i wieczornic artystycz- 
nych w sezonie 1921/1922 r. 

Dla wygłoszenia .odczytów 
będą zaproszeni różni wybitni 
prelegenci. Między innymi, 
prof. Bronisław. Knothe już przy- 
rzekł wygłosić 3 odczyty, któ- 
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re ze względu na znaną w Dą- 
browie osobę prelegenta z pe- 
wnością obudzą szerokie zain- 
teresowanie. 

W najbliższej przyszłości wy- 
głoszony zostanie pierwszy w 
tym sezonie odczyt p. Bolesła- 
wa lwańskiego p. t. „Obrona 
Warszawy” (wspomnienia ocho- 
tnika. 

"Do współudziału w wieczor- 
nicach zostaną zaproszeni naj- 
wybitniejsi przedstawiciele tu- 
tejszeg» i okolicznego świata 
muzyczno-wokalnego, a więc 
Lutnia dąbrowska z  dyrekto- 
rem Guzikowskim na czele, 
śpiewaczki i śpiewacy-soliści, 
deklamatorzy i t. p. 

Tragiczny wypadek. W 
dniu .wczorajszym o godz. 10 
i pół rano, w mieszkaniu se- 
kretarza inspektora szkolnego, 
p. Stefana Mackiewicza zamie- 
szkałego przy ul. 3 maja w 


szkole miejskiej Nr. | zaszedł 
tragiczny wypadek. 
Mianowicie, p. Mackiewicz 


oglądając podarowany mu nie- 
dawno przez żonę rewolwer, 
spowodował wystrzał, kładąc 
trupem stojącą obok żonę 22- 
letnią Zofię. 

Zwłoki pozostawiono na 
miejscu, do czasu zejścia władz 
sądowo lekarskich. 


Nowe awantury w Za- 
wierciu. W ub. poniedziałek, 
o godz. 5 po południu, do lo- 
kalu związku włóknistego w 
Zawierciu weszło piętnastu zde” 
mobilizowanych żołnierzy, któ- 
rzy domagali się usunięcia z 
fabryki Towarzystwa akcyjne- 
go „Zawiercie” robotników „bo- 
gatych" i przyjęcia zdemobili- 
zowanych na ich miejsce. 

Sekretarz związku, p. Bocian 
był bezradny. Ponieważ żąda- 
niom zdemobilizowanych żoł- 
nierzy nie mógł zadość uczynić, 
przeto wywiązała się poważ- 
niejsza awantura. Kilku z obec- 
nych rzuciło się na sekretarza 
i okrutnie go poturbowało. W 
stanie ciężkim przewieziono go 
na kurację do szpitala. 


Z sądów. W ub. poniedzia- 

łek, sąd okręgowy w Sosnow- 
cu rozpatrywał następujące 
sprawy: Władysława Rosy, lat 
17, oskarżonego o kradzież gar- 
deroby i bielizny 19 stycznia r. 
b. na szkodę Michała Mackie- 
wicza w Sosnowcu_oraz 20 sty- 
cznia r. b. garderoby wartości 
10 tys. mk. na szkodę Jana 
Wojasza w Sosnowcu. Został 
skazany na l0 miesięcy wię- 
zienia, a na zasadzie amnestii 
połowa kary została mu daro' 
waną, oraz na zapłacenie 200 
mk. opłat sądowych. 
* — Franciszka Osmali, lat 28, 
z Gzichowa, oskarżonego o 
kradzież garderoby wartości 50 
tys. mk. z mieszkania Baci Gu- 
termanowej w  Gzichowie 10 
marca r. b Osmala dostał się 
na ławę oskarżonych dlatego, 
że po skonstatowaniu przez 
niego kradzieży zawiadomił o 
niej poszkodowaną. Po roz- 
prawie został uniewinniony. 

Stanisława Krzywdzińskiego. 
dozorcę więziennego w Będzi- 
nie, oskarżonego o to, że 20 
marca r. b. podczas robót pol- 
nych w Grodżcu  dozorując 
więźnia Leona Stęchlika, ska- 
zanego na 3 lata więzienia 
przez sąd okręgowy w- Piotr" 
kowie za kradzieże, pozwolił 
temuż zbiec. 

Krzywdziński został skazany 
na półtora miesiąca aresztu 
araz zwolnienie ze służby i 180 
mk. opłaty sądowej. 


Kradzieże. W magazynie 

Józefa Gawęckiego spełniona 
<mostała kradzież 19 par różne- 
go obuwia, wartości kilkudzie- 
sięciu tysięcy marek. Podejrza- 
nego o tę kradzież Jana N. po- 
ciągnięto do odpowiedzialności 
sądowej. 

— Mieszkańcowi Sosnowca 
Szymonowi M nbergowi (Nie- 
miecka 7) skradziono -towar 
wartości 39 tys. mk. 
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— W mieszkaniu józefy Fran- 
cuzowej w Sosnówcu przy ul. 
Smolnej podczas nieobecności 
domowników została skradzio- 
na garderoba, wartości 15 tys. 
mk. Oprócz tego złodziej skradł 
200 mk. gotówką, które były 
schowane w dzbanku. 


Z TEATRU. 


(Komunikat). 


Jutro zatym to jest w piątek 
usłyszymy ze sceny ojca- ko- 
medji polskiej jakim jest bez- 
wątpienia Aleksander hr. Fre- 
dro w jego znakomitym utwo- 
rze „Damach i huzarach“. 

W sobotę zawsze mile wi- 
dziana „Polska krew* urozma- 
icona tańcami. 

W niedzielę dwa przedsta- 
wienia: na pierwsze popołud- 
niowe przedstawienie dyrekcja 
wybrała „Halkę* ażeby dać 
możność okolicy wysłuchania 
arcydzieła moniuszkowskiego. 
Przedstawienie to rozpocznie 
się punktualnie o godz. 4-ej. 


Na niedzielne wieczorowe 
przedstawienie afisz zapowia- 
„da „Major ułanów" operetka 
Krzewińskieżo, wyposażoną w 
obfitość tańcy. 

Dzienna kasa teatru obecnie 
mieści się w pawilonie ogrod- 
ników vis a vis dworca i czyn- 
ną jest od godz. 9 rano do | 
i od 3 do 6-ej wiecz. Niedzie- 
le i święta przez cały dzień i 
tam też bilety nabywać można 

` pozostałe zaś na godzinę przed 
rozpoczęciem przedstawienia w 
kasie teatru. 


Napastnikóm. 


Od czasu dłuższego prasa w 
Zagłębiu nie wszczynała mię- 
dzy sobą kłótni, co zapewne 
znacznie przyczyniło się do po- 
większenia jej wpływu w spo” 
łeczeństwie. Okazuje się jed- 
"nak, że bez polemiki gorszącej, 
bez zaczepek i napaści osobi- 
stych pewne pisemka i ich re- 
daktorzy obejść się nie mogą, 
słusznie czy niesłusznie sądząc, 
że gawiedź musi mieć też roz 
rywkę... 


Taką uciechę bardzo zresztą 
szczupłemu gronku niewybred- 
nych czytelników sprawił t. zw. 
popularnie „Ryk próżniactwa”, 
który, szukając w całym dziu- 
ry, urządził generalną nagankę 
na „lskrę", na red. Knothego, 
a że ten należy do partji N. 
Z. L, więc i jej się przy spo- 
sobności dostało, aczkolwiek 
partja ta z pismem naszym ma 
tyle wspólnego, że zamieszcza- 
my jej komunikaty, zawiado- 
mienia o zebraniach i t. p. 
Takie same zresztą grzecznoś” 
ci świadczymy i innym grupom 
lub osobom, gdyż, będąc pi- 
smem polskim i bezpartyjnym, 
uważamy, że obowiązkiem na- 


Z kraju. 


Rada ministrów na po- 
siedzeniu 10 października prze- 
prowadziła dyskusję w sprawie 
zwalczania lichwy, uchwaliła 
rozwiązanie komitetu demobi- 
lizacyjnego, skasowanie 12 sa- 
mochodów, używanych przez 
władze polskie w Gdańsku, 
redukcję o 77 osób i 2 samo” 
chody na placówce  dyploma- 
tycznej w Wiedniu zgodnie z 
wnioskami ministra spraw za” 
granicznych i skarbu. Równo- 
cześnie zniesiono _delegaturę 
ministerjum skarbu w Wiedniu. 

Następnie rada ministrów o- 
bradowała nad pomocą dla 
funkcjonarjuszów państwowych 
i załatwiła szereg spraw admi- 
nistracyjnych. 


Sosnowiec, 13 października. 


Poiskie przedstawienie 
w]Katowicach. Magistrat w 
Katowicach nie wiedząc rezul- 
tatu płebiscytu w tym roku za- 
warł kontrakt z dyrektorem 
niemieckiej trupy o dzierżawę 
teatru miejskiego tylko na czas 
sześciu miesięcy, zastrzegając 
sobie jeden dzień w tygodniu 
na przedstawienie polskie, któ- 
re odbywać się będą stale w 
każdy wtorek i raz na miesiąc 
w niedzielę, gdzie dawane bę- 
dą po dwa przedstawienia. 

Wczoraj dyrektor naszego te- 
atru p. H. Czarnecki zawarł w 
Katowicach umowę, mocą któ- 
rej zobowiązał się dawać w 
wyżej wymienionych dniach $ 
przedstawienia. Pierwsze od- A 
będzie się w nadchodzący wto- 
rek dnia 18 b. m.  Wystawio- 
ne będzie arcydzieło muzyki 
polskiej St. Moniuszki „Halka“. 


omynła da inw. 
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Szanowny Panie Redaktorze! 
W sprostowaniu notatki p. 
Halperna w n-rze 189 wyja- 
śniam,fże dom Nr. I! (dawn. 13) 


zł 


przy ulicy Sienkiewicza nie zo- 
stał opuszczony przy spisie, 
lecz wskutek nawału pracy 
spis w takowym został opóż- 


Ę 
E 


] 
| 
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niony, na co głównie wpłynęło 


ociąganie się pewnych sfer 
w dawaniu zeznań spisowych 
z powodu jakoby świąt. 

Spis ludności w domu po- 
wyższym obecnie jest doko- 
nywany. 

Starszy komisarz dzielnicy 22-ej 


Wł. Mosiński. 


szym jest służyć całemu społe- 
czeństwu. Nie zwalczamy też | 
żadnej z partji, gdyż w pro- 
gramie „lskry* nie leży walka 
z tymi, co choć błędną idą - 
drogą, ale mimo wszystko ma- 
ją na celu dobro Ojczyzny. 
Nie pojmujemy więc wcale 
celu napaści „Głosu Pracy“ na — 
pismo nasze, a już całkiem nie 
może nam się pomieścić w. 
głowie, jak to pisemko, rojące — 
się od błędów gramatycznych 
i stylistycznych, ma czelność 
występowania w stosunku do 
nas w roli nauczyciela - języka — 
polskiego. Podkreślić tu musi- 
my: „w stosunku do nas“, 
gdyż „Iskra“ pod względem dba- 
łości o czystość języka stoi 
bezsprzecznie na czele prasy 
polskiej, nie wyłączając stołe” 
cznej. 3 
Jesteśmy przekonani, że ten — 
wybryk niewczesny jednego.z — 
pracowników „Ryku” zostanie 
skarcony przez komitet redak- 
cyjny, w którym przecież nie 
brak ludzi światłych i uczci- — 


wych. 
Redakcja. 


Zamordowanie komisarza 
spisowego. ź 

Lwów, 12 października. 4 

Urząd śledczy okręgowej ko“: 
mendy policji otrzymał wczo* - 
„raj ze Stryja wiadomość dono“ — 
szącą, że 9 b. m. w miejsco- 
wości Wierzchy pow. kałuskie- 
go zamordowano komisarza 
spisowego Julj. Strzeleckiego. 


KARTOFLE, KAPUSTĘ 


wagonowo poleca 
Dom Handlowy L. R. Żeńrowski 
Częstochowa ul. Szkołna 3b., - 
tel. 251. pe 


-TELEGRAWY. 


Beyza w sprawie G. Slaska. 


Genewa, |2 pażdziern. 
(Tel. wł.) ` 


Donoszą z Genewy, że spra- 
wozdanie rady ligi narodów w 


wych, min. skarbu Michalski 
gotów jest zgodzić się na ode- 
słanie części jego projektów 
naprawy finansów państwa, 
dotyczących przedłużenia dnia 
roboczego, do komisji ochrony 
pracy. 
Anglja jest lojalna wobec 
rady ligi narodów. 
Warszawa, 12 października. 
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~ Maszynistka stenografistka 


biegła w polskim i o ile możności w niemieckim 
jezyku potrzebna zaraz nā wysoką pensję 


ST. GRABIANOWSKI I $-kQ. SOSNOWIEC. si 3go Mais 12. 


Baczność! Długóletnia fabryka kapeluszy Baczność! 


przyjmuje codziennie od 10—1 


- Sosnowiec, Modrzejowska 43 


w 


Lekarz Dentysta 


Marja Teichner - 


l 


i od 3—7. 4 


; 
P 


drugie piętro. . 


DOKTÓR 


= sprawie G. Sląska jest ukoń- (Przez telef.) a M. B A Marji Dzierżanowskił — = 
s". czone. p znanej firmy „M. Bergman" | Srni Ra) 
Zostanie ono dziś przesłane Poseł niemiecki w Londynie 5 przy niio NN Dk. P Erig oei ia a PA = gw: pó G pz a 
a s > - x , . : 3 p .|j| wuje i farbuje damskie, męskie i iecinne e è 3 AG > 5lowei Jadwigi 
radzie najwyzszej 144 Paryżu. złożył wizytę lordowi Curzono- a Zawiadamiam wszystkich w Zagłębiu, którzy się reklamu- |j| © eS sy S} sa udo A g 
Rada ligi nie ogłosiła w Ge- wi, który oświadczył posłowi Sj] ją, że otrzymają 50.000 mk. jeżeli wykażą, że _ wyra RE i Sławkowskiej. 
newie swej decyzji, wychodząc niemieckiemu, że rząd an- SÆ] biają kapelusze na maszynach tak. zw. „llustrier" i maszynie |||=- * CHOROBY KOBIECE. 
=z założenia, że tylko rada naj- gie lski zastosuje się dode- SSZl/| do prasowania, jakie ja posiadam. które wyrabiają Welur t + = B ordynuje od 8 do 9 rano 
p dać cyzji rady ligi narodów, na któ- =3 pół plusz: Ostrzegam Sz. Klijentelę, iż niektórzy z reklamujących jjj = 2 > j x 
wyzszą ma prawo podac urzę- 2 i} d ; Ré Alli się „fachowców” byli ú mnie na-praktyce, której nawet nie ukoń- |||< Z i od 3 do 7 po, południu. 
dowo tę decyję do wiadomo- rą zgory wyraz! zgodę, ow- =. czyli i dlatego też, ostrzegam, aby nie pozwolono się oszukiwać ||| m h, 
- ści publicznej. nież i Francja zaakceptowała iEZjll i psuć towaru, lecz udać się wprost do firmy I NNNNNNAANANANNA 
Linja graniczna przyjęta przez zgóry decyzję rady ligi. = RI M Rer man w Sosnowcu, ©. UAUAURUA A AUAURUAUAUA 
radę ligi różni się od wszyst- pR E u: a 4 ul. Modrzejowska 1547 i 
«*%kich poprzednich. Obrady komisji konstytucyjnej 5 — w podwórzu. — Dr. med. 
i ` vS 
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T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne. 
specjalność: choroby płuc 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7. 
przyjmuje oP'9-10 i od 4-6 
NERODAGEEJENENOGEGNAEA 


B DROBNE OGŁOSZENIA. 


EB 
lojojojofolojojajojojcjo(ojsjojcjojojojojc(n| 
Syguła Stanisławowi skradziono metry- 
kę ślubną i paszport wydany przez 
Amerykańskiego konsula i dowód oso- 
bisty wydany przez gminą Syłonowa. 
3.3 
He Dawidson motocykl z wózkiem 


Linja ta dzieli zagłębie 
przemysłowe w ten spo- 
sób, aby oba państwa o- 
trzymały o ile możności, 
równą ilość głosów, uzy- 
skanych przy plebiscycie 
oraz aby została utrzyma- 
na w przybliżeniu równo- 
ści między mniejszościa- 
mi narodowymi po stro- 
nie Polski i Niemiec. 

Podział zagłębia prze- 
mysłowego, o ile chodzi 
o teren, będzie przepro- 
wadzony w ten sposób, 
że Gliwice, Zabrze, mia- 


Warszawa, 12 pażdziernika. 


(Przez telef.) BRWWNWWIWIWIE WIIWIIIETEWIEIIEJO 
> | 


Dziś obradowała sejmowa 
Ra 3 A E G jojojojc) jojofoja) 
komisja konstytucyjna nad or- prz: cez s EJ 


GE + z», | DOSZUKUJEMY MIESZKANIA 


Uchwalono artykuły o pra- 
dla urzędnika 


wie wyborczym wojskowym i 
o określeniu ordynacji wybor- 
| =2,3 lub 4 pokoje. = 
a ST. GRABIANOWSKI i Ska, Sosnowiec, ul. 3 Maja N. 1. 


czej i ilości posłów. 
Boma [ojajojojojojojojcjo|) AEBE 


Uchwalono liczbę mandatów 


na 400. Rząd przewidywał 360. 


Choroba 
premjera Ponikowskiego. 


sto Bytom zostaną przy- do; - 11 H: P. w dobrym stanie zreje- 
znane Niemcom, Królew- Mie, Wykłady na KURSACH BUCHALTERYJNYCH suówany da oia © Piadek So. 


(Przez telef.) siĘ 


Prezes ministrów Penikow- 
ski wczoraj zaniemógł. 

Prawdopodobnie dziś nie 
weżmie udziału w posiedzeniu 
rady ministrów. 


Konferencja 


1 snowiec 
dn. 10 października zgubiono rachun 
ki z Warszawy firmy Bronisław- 

skiej firmy Bajgelroachera, firmy Stein- 

felda, firmy Branickiego w Sosnowcu, 
firmy Czarnesa i jeden Warszawski. 

Łaskawy znalazca raczy zwrócić za na- 

grodą do J. Czarnochy. Sosnowiec, Mo- 

drzejowska Nr. 23. 22 


Fr. SIKORSKIEGO w SOSNOWCU 3— 
rozpoczną się w sobotę dn. 15 października o godzinie 5 i peł. pop. i 
glari codziennie w sklepie WP. Leskiego i Musiałowicza, ul. Piłsudskiego 18.8 


m procz z drożyzna! 3064 BACZNOŚĆ! M 


Przynieście stare filcowe kapelusze do  przefasonowania póki. czas, a 


przekonacie się, że to nie legenda, tylko rzeczywistość 


ska Huta, Katowice, pół- 
= nocna część okręgu by- 
= tomskiego, powiaty rybni- 
~ cki i pszczyński, Mysłowi- 
ce, część lublinieckiego — 
Polsce. e 


W okręgu bytomskim linja 


TERE" TĄ | 


_ graficzna przechodzić będzie FRANCUSKA PRACOWNIA KAPELUSZY Bo KE ZE a 
i tuż obok miasta: angielsko = irlandzka. Wiadomość „Iskra”* Sosnowiec. 2-2 


H. Gittler i S-ka w Sosnowcu 


ul. Warszawska 16 róg Modrzejowskiej (sklep front.) 


przyjmuje do przefasonowania i farbowania kapelusze filcowe męskie, damskie, 
dziecinne i pluszowe, oraz robotę ręczną i wszelką robotę wchodzącą w zakres 
kuśnierstwa, również wydaje gustownie i starannie wszelką robotę, Posiadam 
wielki wybór form na sezon zimowy i wszelkie-dodatki do kapeluszy. Prowadzę 
pracownię pod własnym kierownictwem jako długoletni fachowiec. 


Ceny konkurencyjhe o 20 proc. taniej niż gdzieindziej. 
— Dla modystek i czapników specjalny rabat. — > 


FILJA w Będzinie. ulica Kołłątaja 18, magazyn mód. 


Co do zastrzeżeń ekonomi- 
cznych rada ligi porzuciła ideę 
_ wielkiej komisji międzysojusz- 
_miczej i zgodziła się na utwo- 
rzenie komisji mieszanej, przed- 
-stawiającej strony zaintereso- 
wane z neutralnym przewodni- 
czącym, mianowanym przez ra- 
dę ligi na czele. 


fsPioe czek Nr. 9412 na 100.000 mk. 

podpisany przez Z. Zwolińskiego. 
który unieważnia się. 2-3 

POMNIKI GOTOWE poleca 

4 Zakład kamieniarski 

Zagórskiego, Sosnowiec uł. 

Aleja. Tamże wykonywa się 

grobowe figury z piaskowca, 

"marmuru i oraz 

wszelkie roboty wchodzące 

w zakres kamieniarstwa. 


NAT 


Londyn, 12 pażdziernika. 


(Tel. własny.) 


KEPPTĘ" 27 


W Londynie otwarto konfe- Jana -= 
rencję angielsko irlandzką. 
Powitał ją Lloyd George, 
odpowiadał przedstawiciel sin 
feinistów Griffith. Konferen- 
cja rozpoczęła prace .przed- 
wstępre, o których ogłaszane 


granitu, 


Zadaniem komisji tej będzie będa krótkie komunikaty. Feee RÓŻ | 
-uregulowani koi ik z . tí Desk Szarf zgubił paszport oraz kər- 
uregulowanie spraw komunika- Elektrownia T-stwa „Hr. Renard w Sosnowcu tę zwolnienia wydaną przez RE 


Giełda urzędowa. 
Warszawa, 12 pażdziernika. 
(Przez telef.). 


Dziś na urzędowej giełdzie 
warszawskiej, panowała w dal- 


Będzin. 1 Ź 

Ge Czesław zgubił książeczkę woj- 
skową, wydaną przez PKU. w Bę- 

dzinie. 11 

| Bo, Józefowi skradziono kartę zwol- 
nienia z wojska wydaną przez ka- 

drę zapasową sanitarną Nr. 5 1.2 


cyjnych, rozgraniczenia, apro- 
 wizacji, wody i elektryczności. 

ecyzję ogłosi w imieniu ra- 
dy najwyzszej Briand. 


poszukuje 


elektro-montera 


gruntownie obeznanego z przewijaniem silników i transformatorów różny ch 
typów i napięć i z urządzeniami elektrycznemi wysokiego napięcik. 


Ustępstwa min. Michalskiego. 


szym ciągu zniżka walut ob- ; Tylko pierwszorzędne „siły mogą reflektować na wakujące eE Mre Franciszkowi skradziono pa- k: 
Warszawa, 12 października. cych. Świadectwa należy przedstawić. se er WRO wydanejprzez naa 
Notowano: dolary 4 750, fran- a Ho i 
(Przez telefon.) ; | przedam palto. czarne w dobrym sta- 
ki fr. 335, funty szterl. 18.800, S nie. ul. Pańske Nr. 32. nowy 44, 


Dados Mieczysław 1.1 
Szef Dróżdż z gminy Łagisza zgubił 
J kartę powołania wydaną przez PKU. 

Będzin. 1-1 
ppsebai krawcy na męską robotę tyl- 
ko zdolni płaca 5500 Mk. Mary- 

narka 200. spodnie Za] Zakopane. . 


i 
Doktór Bitny-Szlachta 


z powodu wyjazdu przerwał chwilowo — 
przyjęcia chorych. 1-3 £ 
Ms Edward zgubił portfel óraz 
tymczasowe zaświadczenie d - 
bilizacji wydane przez P. K. U. Buie 8 
TWK WEEKS WO EŃ 
|e hak pary keni roboczych odda w. z. 
> Sosnowiec za wynagrodzeniem we- 
dług umowy. Wiadomość Warszawska 
Nr. 5. Va 
Stanisławowi Klin zaginęła karta de 
O mobilizacji wojskowej wydana przez 
PKU. Będzin i legitymacja osobista, wy- 
dana przez gminę Zagórze. Zwrócić 
„iskra“ Dąbrowa: 1.1 ' 
Jembal an zgubił książeczkę z kasy 
chorych. 1.1 
potrzebna gospodyni kuchr:ka do sa- 


ŻELAZKA ELEKTRYCZNE À 


krawieckie na składzie 


Według wiadomości kułuaro- marki niem. 39. 
= g 


Laai a a a a a a t aaa A A Ta OWN TORY 


panieńskie, pralniane, 
Fabryka aparatów elektrycznych 
Inżynierowie K. SZPOTAŃSKI, S. CISZEWSKI i Ska. 
Warszawa-Praga, ul. Kałuszyńska Nr. 4, tel. 90-43. ? 
Gmach wła say. / p 


Poszukuje się 


wykwalifikowanego stolarza - modelarza 
do Fabryki Odlewów Stalowych 1 Żelaznych Na 


Zarząd Związku Mniejszych Kopalń 
Zagłębia Dąbrowskiego 


po dokładnem zbadaniu warunków i kosztów eksploatacji podaje niniejszym 
do. wiadomości wszystkim zainteresowanym, że ceny za węgiel z Mniejszych • 
Kopalń Zagłębia Dąbrowskiego od 1 b. m. na miesiąc październik zostały usta- “ 
lone loco wagon jak następuje: 


Gruby kostka | 


zu 


LECZNICA 
chorób kobiecych 
D-ra 1. Eysymontta 
SOSNOWIEC,- ui. Małachow- 
skiego Nr. | 
przyjęcia chorych 10-12 .5-7. 


= 
<w 


||| OKULISTA 
D-r medycyny 


L. CWIBAK 


Dochodzi 20°, po- 


© y ina Qae Ata N $ i prowadzenia > 
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_ —7 po poł. W niedziele i świę- Orzech Ill oraz opłata na popa sehr zaien aieia A 
ta od 10— i2 przed połud. i pospółka 9.000 Mk. sejmik powiatowy 2.230 Mk. lopiego ga śię czysaoścą ze i 
zał) 4 wych u wdowca. Nadaw z si c ra 
zy Grysik i miał 6.000 Mk. Mk. 30. 1.830 Mk. wa, która chowała już dzieci: VAAR 4 
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